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Od Redakcyi!
Począwszy od n-ru 8. naszego pisma 

główne współpracownictwo objął p. Jan 
Lombardo, chemik-technolog, chemik fa- 
jbryki portland-cementu, którego cenne 
ifachowe artykuły pomieściliśmy kilkakro­
tnie. Obecnie prawie cały ciężar prac 
redakcyjnych spoczął też na jego bar­
kach.

Opóźnienia z wydawaniem kilku o- 
Istatnich numerów zostaną wkrótce wy­

równane.

0 robotach betonowych.
(A. Chorościeki w Chemiku poi- Nr. IG).

W .robotach betonowych zdarza się cza­
sami, że otrzymany wyrób albo długo nie 
wiąże, albo po związaniu jest tak słaby, że 
za lekkiem uderzeniem rozsypuje się i w 
palcach rozgniata. Nie ma więc prawie ża­
dnej wytrzymałości. Jednocześnie cement 
użyty na beton jest zupełnie dobry, t. j. 
wolnowiążący, stały objętościowo i ma du­
żą wytrzymałość. Przyczyny tego mogą być, 
rozmaite: polegają one wyłącznie na umie­
jętności roboty. Postaramy się wykazać w 
krótkości najczęściej zdarzające się niedo­
kładności w robocie i wynikające stąd szkody.
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1. Użycie zawielkiej ilości wody do za­
prawy betonowej powoduje niniejszą silę 
betonu i sprawia, że długo on nie wiąże i 
jeszcze dłużej wysycha. Wody należy brać 
tyle tylko, ażeby podczas ubijania zaprawa 
zaledwie „spociła się", t. j. żeby powierz­
chnia stała się tylko wilgotna.

2. Użycie nieczystego piasku, zawierają­
cego glinę i mułek, do zaprawy także źle 
oddziaływa na jej trwałość. Taka zaprawa 
długo nie wiąże i jest bardzo słaba i kru­
cha. Piasek używany do robót betonowych 
powinien być, o ile można, gruboziarnisty, 
czysty, nawet myty, i im ostrzejszy, tern 
lepszy.

3. Stosunek piasku do cementu nie po­
winien być zamały; zaprawa zawierająca 
więcej piasku, niż 5 części na 1 część ce­
mentu (na wagę) zwykle jest zasłaba, chy­
ba, że używana bywa do robót wodnych i 
z wybornego cementu. Jednak w takich ra­
zach lepiej nie przekraczać, granicy 6: 1.

4. Mieszanina piasku z cementem powin­
na być koniecznie dokładna.. W tym celu 
należy odpowiednią ilość cementu i piasku 
dobrze przemieszać na sucho i potem do­
piero. dodawać powoli wody aż do żądanej 
ilości. Przez niezachowanie tego warunku 
otrzymuje się beton niejednolity.

5. Zrobionego betonu nie należy pole­
wać wodą, ani kłaść do wody przed zwią­
zaniem. Inaczej beton rozmięka i kruszuje, 
zamiast twardnieć. Wogóle zaprawę przez 
cały czas jej wiązania należy pozostawić 
w zupełnym spokoju. Trwa to zazwyczaj 
od 24 do 48 godzin.

6. Robót betonowych nie należy wyko­
nywać w temperaturze niższej od zera, ani 
też wyrobów jeszcze nie związanych na 
mróz nie wynosić, ponieważ woda zamiast 
wejść w połączenie z cementem, marznie i 
powiększając swą objętość, wywołuje pęka­
nie betonu. Najodpowiedniejsza temperatura 
do robót betonowych jest 4*  14 do 16° sto­
pni 0.

7. Nie należy wreszcie przygotowywać 
zbyt dużych zapasów mokrej zaprawy i w 
żadnym razie nie używać do robót zapra­
wy przygotowanej i nie zużytej w przed­
dzień, ponieważ jako prawie związana, siłę 
swą już po większej części utraciła.

W razie niezachowania powyższych wa­
runków wyrób betonowy będzie słaby, cho­
ciaż cement użyty do zaprawy mógł być 
najzupełniej dobry. Zdarza się nieraz, że 
nabywca cementu zwraca się z reklamacyą 
do fabrykanta, od którego cement otrzy­
mał, i żąda odszkodowania za poniesione 

straty. Po bliźszem jednak zbadaniu kwe- 
styi okazuje się najczęściej, że nie cement, 
lecz robota była zła. Taki wypadek niesłu­
sznie źle wpływa na. opinię danego cemen­
tu, a z drugiej strony, nabywca niepotrze­
bnie ponosi straty właśnie w skutek wadli- 

i wej roboty.
Wobec ulepszeń w fabrykacyi i konie­

czności wysyłania na rynek dobrego wyro- 
; bu, poczniejającego cementu, w skutek 
j konkurencyi, prawie dziś w handlu niema, 

może się jednak zdarzyć, że cement uży­
wany do zaprawy betonowej jest szybko­
wiążący. W takim razie potrzeba albo przy­
gotować mokrą zaprawę w małych “ilościach 
i odrazu je wyrabiać, albo jeżeli to jest, 
niewygodnem, lnb niemożebnem do wyko­
nania, cement taki zupełnie odrzucić. Wa­
żną bowiem jest rzeczą, żeby wszelkie ro­
boty betonowe ukończone były bezwarun­
kowo przed początkiem wiązania przygoto­
wanej ziaprawy. Jeżeli zaś niemożna zdążyć 
z wyrobieniem przygotowanej zaprawy przed 
początkiem jej wiązania t. j. zanim zacznie 
twardnieć (co łatwo wprawny robotnik mo­
że zauważyć), to cement taki należy konie­
cznie usunąć i zastąpić przez wolnowiążący. 
Cementu szybko-wiążącego używa się tylko 
w robotach wymagających pospiechu i w 
takich razach jest bardzo pożądany. Dobra 
normalna zaprawa betonowa powinna być 
zdatna do użytku w ciągu 3—4 godzin.

Do napisania tych kilku bardzo cennych 
uwag spowodowały P. Chorościeckiego nie­
zawodnie fakta, z któremi się fabryki ce­
mentu spotykają na porządku dziennym, a 
mianowicie brak znajomości fachowych u 
łudzi pracujących przy wyrobach betono­
wych. Fabrykacya cementu stoi u nas dzi­
siaj już na tym stopniu pojmowania swego 
zadania, iż jest wprost wykluczonem, aby 
czyto przypadkowo, czy też umyślnie fa­
bryka wysyła cement nawet miernej ja­
kości.

Cement portlandzki w dzisiejszych cza­
sach zajmuje już i u nas bardzo poważne 
stanowisko we wszystkich kategorych bu- 
bownictwa, ale brak nam ludzi zupełnie 
biegłych w wytwarzaniu wyrobów z betonu. 
Ludzie pracujący na tern polu są to prze­
ważnie praktycy, którzy pracowali gdzieś 
za granicą i nauczyli się tam jedynie ujmo­
wać beton w pewne formy n. p. rur, pły­
tek i t. d. Ze wyroby betonowe wycho- 
chodzące z ich warstatów są częstokroć 
bez zarzutu nawet, należy to przypisać je­
dynie przypadkowi, bo jeśli czasem zajdzie 
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coś anormalnego, Indzie ci nie potrafią, so­
bie faktu wytłumaczyć, bo nie wiedzą w 
czerń tkwi całe zło. Stąd pochodzi, że w 
tych wypadkach wina cała spada na ce­
ment. A przecież jak każda rzecz, tak i ce­
ment ma swe wymagania i prawa.

Nie wystarczy byle jako przygotować 
beton i zrobić z niego jakiś przedmiot, ale 
przedmiotowi temu dać odpowiednie warun­
ki, w którychby beton należycie związał.

"Szereg wskazówek P. Chorościckiego 
pozwolę sobie uzupełnić kilkoma uwagami 
zaczerpniętymi z praktyki.

Przedmiot sporządzony z betonu należy 
umieścić w miejscu spokojnem t. zn. aby 
nie był narażony na silny przeciąg, gdyż 
w tym wypadku równocześnie z wiązaniem 
następuje wysychanie, w skutek czego be­
ton pęka, chociażby był wykonany naju- 
miejętniej i z najlepszego cementu, dzieje 
się najczęściej przy wyrobie rur i gładkich 
płytek posadzkowych. Płytki posadzkowe 
gładkie dostają częstokroć bardzo delikatne 
rysy na powierzni, a pochodzi to stąd, że 
na uzyskanie gładkiej powierzchni, użył 
robotnik za wiele cementu, wskutek czego 
tworzy się gruba powłoka cementowa wy­
magająca więcej w idy, aniżeli posiadu.

Chodniki z płyt betonowych wymagają 
przedewszystkiem podkładu stałego, który mo­
że być naturalny, albo go się robi z betonu 
(1:8:5) silnie ubitego i na takim podkładzie 
ułożone płytki można wiązać cementem bez 
obawy, że popękają. W wypadku jeśli po­
kład nie jest dostatecznie stały a betonu 
pod płytki dawać nie chcemy, wtedy płytki 
można układać na piasku, a szczeliny, wy­
pełnić piaskiem ale nigdy cementem. Gdyby 
bowiem były związane cementem, a grunt 
się poddał, wtedy płyty zmuszone poddać 
się. pękają. Rcdakcya.

Rozwój pieców obrotowych do wypala­
nia cementu.

Piece obrotowe wynaleziono w r. 1885. 
Rozwój ich w kierunku udoskonalenia od­
nosi się głównie do kształu ich i wewnętrz­
nego ogniotrwałego wyłożenia. Pierwotna 
długość pieca wynosiła 18 m., a dziś 12 m. 
Dalsze dążenia do skrócenia pomimo licznych 
usiłowali spełzły na niczem a zwróciły się w 
ostatnich latach do obniżenia ilości a względnie 
możliwie dokładnego wykorzystania mate­
ryału opalowego, przez użycie gazów spa­
lenia unoszących ze sobą bardzo znaczną 

ilość ciepła do suszenia materyałów suro­
wych. Do wypalania cementu w piecach 
obrotowych potrzebujemy około 34% węgla 
licząc na cement z czego ilość pożyteczna 
materyału opałowego wynosi tylko 17.5% a 
nawet 11.7% według obliczeń Beulona G. 
Boilleaifa i 0. W. Lyou’a.

Piece szybowe potrzebują tylko połowę 
tej ilości węgla, a jednak piece obrotowe 
tak szybko weszły w użycie. Piece obrotowe 
rozwinęły się jedynie w Ameryce, a rozwój 
swój zawdzięczają one kolosalneini zapotrze­
bowaniu cementu w Stanach Zjednoczonych 
w latach 1897—1902. W tych bowiem latach nie 
zwracano uwagi na wysoką cenę produkcyi ale 
na jej wielkość i przy wielkim obrocie za- 
dowalniali się Amerykanie małym zyskiem. 
Po r. 1902 gdy zapotrzebowanie cementu 
zmniejszyło się nastąpił we fabrykacyi sta­
nowczy zwrot do obmyślenia taniej produkcyi. 
Pierwsze kroki w tym kierunku uczynił 
prof. Carpenter.

Powiększył on średnicę pieca zachowując 
pierwotną długość 18 rn. i budował po dwa 
piece razem pracujące. Gazy kominowe z 
tego pieca uchodziły z temp. 1100°G a więc 
były gorętsze o 400°C niż poprzednio i. użył 
tego ciepła do częściowego wypalenia suro­
wego cementu t. zn. do uwolnienia go od 
kwasu węglowego i w ten sposób wydajność 
pieca zwiększyła się z 200 na 275 beczek 
przy tejsamej ilości materyału opałowego. 
Próby te przeprowadzono z dobrym skutkiem 
we fabryce cementu „Gayuga-Lake“ a na­
stępnie we wielu innych fabrykach.

Edison podjął myśl wyzyskania ciepła w 
samym piecu i w tym celu wybudował- piec 
o długości 45 m. a wydajności 750 beczek 
(130000 kg.) dziennie, a gazy spalenia do­
chodziły do 370 °C przy zużyciu 18% mate- 
ryału opałowego.

System Edisona okazał się z dotychcza­
sowych najekonomiczniejszym, jednakże nie 
uzyskał takiego uznania na jakie zasługuje. 
Dzisiaj buduje wiele fabryk amerykańskich pie­
ce o długości 24 m., które dziennie wydają 300 
beczek cementu, Jeżeli uwzględnimy, że piec 
Edisona jako jeden aparat dostarcza 750 be­
czek a piec o długości 30 m. 300 beczek, 
to znaczy 2 piece Edisona dadzą tyle ce­
mentu co 5 o długości 30 m. więc piec Edi­
sona jest najekonomiczniejszym.

Toniszd. Z tg. Nr. 62.
< /. L.
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Stan przemysłu torfowego 
w Galicyi.

Galicyjskie sfery przemysłowe, kapita­
liści, różne instucye finansowe, specyalności, 
administracya krajowa a nawet państwowa 
ostatnieini laty interesowały się bardzo kwe- 
styą wyzyskania olbrzymich torfowisk, w 
jakie Galicya obfituje. Nie szczędzono za­
biegów, aby zdobyć jaką dobrą metodę zwę­
glania lnb koksowania torfu. O ile się da 
wnioskować z treści fodczytu, wypowiedzia­
nego w grudniu r. z. na posiedzeniu lwo­
wskiego Tow. technicznego przez inż. A. 
Kornelię, to nie wprowadzono dotąd żadnego 
nowego użądzenia, nie zrobiono ani kroku 
naprzód pod tym względem, zdołano tylko 
zebrać trochę wiadomości o różnych syste­
mach przerobu torfu. Ponieważ niektórzy 
specyaliści galicyjscy osobiście oglądali i 
badali zagraniczne urządzenia, notowali szcze­
góły przebiegu fabrykacyi, to wypada po­
wtórzyć za nimi niektóre dane, które 
przypominają te, jakie „Chemik Polski" 
już niejednokrotnie umieszczał. Jednym 
z większych zakładów, przerabiających 
torf, jest w Niemczech fabryka M. Zieglera 
w Oldenbergu. Wysuszony na powietrzu do 
25% wody torf zwęgla się tutaj lub koksuje 
na wzór suchej dystylacyi w odpowiednio 
zbudowanych piecach lub retortach. Zuży- 
tkowują się wszystkie produkty poboczne. 
Z 1 kg. torfu otrzymuje się 350 g. koksu, 
400 g. wody pogazowej, 40 g. smoły i 200 
g. smoły. Z 400 g. wody pogazowej dostaje 
się 4 g. siarczanu amonu, 6 g. octanu wa­
pnia i 6 g. spirytusu drzewnego; z 40 g. 

smoły otrzymują się: kreozot, parafina, olej 
gazowy i t. p.

Cena węgla torfowego, otrzymanego w 
fabryce Zieglera, waha się od 4 do 6,5 mk. 
za 100 kg. Wydajność jest niewielka, wyno­
si od 35 do 50%. Wartość opałowa koksu 

i równa się 7000 cal. Pomimo najzupełniejszej 
I racyalności zasad, na jakich budują się fa­

bryki systemu Zieglera, nie można wróżyć 
im wielkiego rozwoju, wymagają bowiem 
znacznych nakładów: tak np. fabryka o 4 
piecach i rocznej produkcyi 0500 t. węgla 
i koksu ma kosztować do 600.000 mk., o 12 
piecach i 21000 t. 1,400.000 mk. (Fabryka, 
zbudowana w państwie ros. na linii kolejowej 
Petersburg-Moskiewskiej, kosztowała 700.000 
mk). Te złe strony nie zniechęcają jednak 
Niemców do łożenia kapitałów na cele udo­
skonaleń i budowę nowych tego rodzaju fa- 

i bryk. Cegiełki torfowe wyrabiają obecnie w 
■ Niemczech fabryki Rochriga i Koeniga w 
i Magdeburg - Zeitza, wreszcie Pelersa wLan- 

genburgu koło Szczecina. Nie poprzestano 
na zbadaniu jednego systemu Zieglera. Wy­
dział krajowy wydelegował w r. 1901 dwu 
śpecyalistów do Szwecyi dla obejrzenia i o- 
cenienia funkcyonujących tam nowszych fa­
bryk według patentów Schóninga. Delegacya, 
sprawdziwszy na miejscu szczegóły tej fa­
brykacyi, wydała o niej sąd najniepochle- 
bniejszy; nie tylko na stosunki galicyjskie 
system Schóninga, polegający na prażeniu 

I torfu w formach pod ciśnieniem 100 atm., 
jest zadrogi, ale wogóle daje on produkt li- 

! chy, mało różniący się pod względem war­
tości opałowej od materyału surowego. Po 
zatem dodawanie różnych surogatów, stoso- 

i wnie niektórych procesów chemicznych .

Międzynarodowe biuro patentowe
Inż. St. Dzbański, przysięgły rzecznik patentowy.

Lwów — data pooztowa 15101. 
20 Mikołaja 20-

Mam zaszczyt zawiadomić, że biuro mo­
je będzie przeniesione z dniem I-go maja 
1904: Wiedeń, Lindengasse 2, w pobliżu c. 
k. urzędu patentowego.

Zawiadamiając o tem, spodziewam się, 
że WPan zaszczyci mię nadal swemi zlece­
niami, które wskutek ułatwionej styczności 
z c. k. urzędem patentowym będę mógł sku­
teczniej wykonywać. Z poważaniem

. St. Dzbański.

Gmina S k o I ę
(stacya kolejowa) 

poszukuje 

przedsiębiorcy 
do założenia i prowadzenia cegielni na grun­

cie gminnym.
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wysokiego ciśnienia, odpowiednie prażenie 
pozwalają wydoskonalić produkt;, otrzymy­
wany z torfu.

Operacye te wymagają jednak dużych 
nakładów i wogóle również, jak i wspomnia­
ne fabryki w Galicyi się nie opłacają. Zda­
niem większości specyalistów, wypowiadają­
cych swe zdania w sprawie torfowej, eks- 
ploatacya torfowisk przedstawia się zysko­
wnie, lecz na małą skalę : torf nadaje się do 
użytku tylko miejscowego i tylko dla takich 
fabryk, jak gorzelnie, browary. Próby opa­
lania torfem lokomotyw kolejowych wypa­
dły zupełnie niepomyślnie; możnaby ocze­
kiwać lepszych rezultatów, gdyby do tego 
celu stosowano najlepsze gatunki torfu, tego 
jednak dotąd nie zrobiono. Niekorzystną dla 
rozwoju przemysłu torfowego jest także ta 
okoliczność, że suszenie torfu, odbywające 
się latem, odciąga robotników od zajęć rol­
nych, narażając posiadaczy ziemskich na 
straty i niedogodności.

Ch. p. Nr. 16.

Kronika.
Syndykat cementowy. Istniejący kilka lat 

temu syndykat cementowy pod nazwą „Biu- 
’ ra centralnego sprzedaży cementu", w Warsza­

wie został rozwiązany wskutek nieporozumień 
. pomiędzy fabrykantami. Rokowania nad przy­

wróceniem syndykatu wznowiono, ma być na 
innych teraz podstawach oparty. W chwili 
obecnej prowadzą się narady pomiędzy ce­
mentowniami w Kr. Dolskiem i w kraju za-, 
ehodnim, celem podziału zamówień i ustano­
wienia cen najmniejszych, wobec bowiem cen 
dotychczasowych fabrykacya przynosi jedy­
nie straty. Jeżeli narady doprowadzają do 
celu pożądanego to zorganizowany zostanie 
syndykat z zarządem w Warszawie: gdyby 
cementownie z kraju połudn. usunęły się, to 
zwiążą się jedynie fabryki z Kr. Polskiego 
oraz cementownia „Wołyń", będąca własno­
ścią jednego z tutejszych przemysłowców.

Ćh. p.
Wydobywanie szutru i piasku. Poważne 

przedsiębiorstwo założył w Oświęcimie Józef 
lider z Żywca, zamieszkały w Bytomiu, 
wspólnie z p. p. Weiseubergiem i Lehrem, 
mając zamiar ująć w system ekśploatacyę 
szutru i piasku z koryta rzeki Soły i gmin­
nych odsypisk, którą, jak dotąd praktyko­
wano bez planu, a dla gminy bez pożytku. 
Spółka ta na przestrzeni 5 kilometrów urzą­
dziła kolejkę wiszącą dla ładowania szutru 

i piasku w prost na dworcu kolejowym. Dla 
ludności tutejszej będą więc spore zarobki, 
a gmina prócz tego, także dla siebie uzyska 
znaczny czynsz z nieużytów, które po usu­
nięciu ławic szutrowych użyte będą pod kul­
turę wikła. Władze autonomiczne i rządowe 
użyczają podsiębiorstwu temu wielkiego po­
parcia a tylko kolej północna stawia trudno­
ści nie chcąc przedsiębiorstwu w granicach 
parku kolejowego udzielić na składy placu, 
którego ma poddostatkiem.

Kolei lokalna Przemyśl-Bircza-Sanok. Mi­
nisterstwo kolei uchwaliło p St. Kowalskie­
mu właścicielowi dóbr i Mieczysławowi z 
Bużenińa Mniszkowi z Birczy, na wykonanie 
przedwstępnych robót technicznych na prze­
ciąg jednego roku dla budowy normalno­
torowej. kolei lokalnej z Przemyśla, przez 
Birczę do Sanoka.

Belki betonowe. W Bostonie przeprowa­
dzono doświadczenie nad wytrzymałością be­
lek betonowych na wstrząśnienie. Wykona­
no 15 belek o wymiarach 160w/wX160w/wz 
y^lNyinlm i próbowano je po 30\dniach..Trzv 
pozostawione w pokoju wykazały 56 kglcin2. ... 
Pozostałe umieszczono w miejscach, które 
były narażone na ustawiczne wstrząśnienia 
i te wykazały od 63—-52 km^ctir. tego wi­
dzimy, że wstrząśnienie nie wywiera żadnego 
wpływu na wytrzymałość belek betonowych.

Wystawa w Łańcucie. Na wystawie prze- 
mysłoiyej w Łańcucie powszechną uwagę 
zwracają wyroby betonowe, miejscowego 
wytwórcy Stanisława Getnarskiego.

Budowy. Ofertowa licytacya . publiczna 
z terminem po dzień 30. czerwca na wyko­
nanie dwóch ogrzewalni, dwóch popielnic, 
dwóch podmurowań pod obrotnice i budyn­
ku administracyjnego wraz z dobudową na 
stacyi Podgórzu Płaszowie.

Towarzystwo techniczne w Krakowie ma 
zamiar na gruncie ofiarowanym przez mia­
sto zbudować własny budynek trzypiętrowy.

Budowa gmachu Izby handlo­
wej. Izba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie ogłasza w miejscowych dziennikach 
licytacyę na roboty budowlane przy nowym 
gmachu Izby. Budynek ma stanąć na na­
rożniku ulic Basztowej i Bługiej. Zabudo­
wanym będzie placyk miejski, tworzący o- 
becnie narożnik, oraz dawna realność po 
Łysakowskich, którą Izba nabyła w drodze 
kupna. Gmach będzie dwupiętrowy, wyko­
nany z surowej cegły w stylu gdańskim. 
Plany na budowę wykonał architekł p. Ta­
deusz Stryjeński, któremu będzie także po- 
wierzonem kierownictwo budowy. Budowa 
ma się rozpocząć w pierwszych dniach li­
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pca, a ma być doprowadzoną pod dach je­
szcze w ciągu obecnego roku. Zabudowana 
przestrzeń wynosi przeszło 900 metrów kwa­
drat., koszt budowy wyniesie przeszło 300.000 
koron.

O planach i szczegółach dowiedzieć sio 
można w biurze Izby handlowej, gdzie p. 
Stryjeński udziela potrzebnych technicznych 
wyjaśnień.

Sprostowanie.

W N-rze 10. »Przewodnika dla cegla­
rzy*  na str. 80. w ostatnim wierszu ta­
beli ma być 1850 — 1830—1830—1770 
zamiast 18.50—18.30—18.30 17.70. na
sir. 81. Dr. Yaleur zamiast Waleur. Zaś 
w artykule: »Wartość Opalowa węgla ja­
worznickiego*  sir. 81. wiersz 6. z góry 
zamiast r2.3.14 h ma być 1:3.14. li.

Kompletny stół do odcinania

dachówek
j po nader korzystnej cenie, natychmiast 

do nabycia.
Bliższa wiadomość u firmy F. Lord,

Biuro techniczne Kraków, Eloryańska L. 55.

W. PoturaIskiego
poleca się łaskawym względom Szan. P. ,T. 

Publiczności.

OGŁOSZENIA.
•••••••••••••••••

Jedyny w swoim rodzaju !

Ceglarka
o dwóch parach walców 

w bardzo dobrym stanie pra­
wie nowa

do sprzedania
wiadomość w Redakcyi.

PATENT!
na podstawie długoletnich badań zestawiony 

doskonały
suchy klozet fajansowy bez spłukania wodnego.

Zatrzymuje zimne i szkodliwe 
przeciągi, nieprzyjemny odór 
i t. d. Trzyma się bardzo czy­
sto i jest hermetycznie zam­
knięty, zapomocą 4 śrubek 
możną go do każdego Wycho­
dka przymocować i przy zmia 
nie mieszkania bez wszelkich 

trudów zabrać.
Cena koron 32.

Do nabycia u firmy
J. Meisels, Kraków 

Szewska 8. Telefon Nr, 193.
SKŁAD

pieców kaflowych, cnialjowanych, inateryałów budowlanych i technicznych

Rok założenia 169.
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Pośrednictwo pracy.

Poszukuję posady
od I-go kwietnia 1904 r.

....... ......... JAKO MAJSTER. —

Od młodości pracując w fachu kieramicznym, 
jestem biógły w wyrobie dachówek, cegieł, 
drenów i wyrobów ogniotrwałych dla fabryk 

chemicznych.
Znam dokładnie palenie w piecu kręgowym, 
polnym, niemieckim, o płomieniu zwrotnym 

i innych,
Wiadomość pod F. K. do Redakcyi.

kiornuunilz ce8'elni. zdolny, teorety- 
IMwl U W I 11 łv cznie i praktycznie wy­
kształcony, znajdzie zaraz posadę w parowej 
fabryce dachówek, rurek drenowych i cegieł 
J. O. Księżnej Lubomirskiej w Szczucinie. 
Zgłaszający wykazać się muszą odpowie- 
dniemi świadectwami, że są dokładnie obe­
znani z prowadzeniem krągłych pieców, 
maszynowego wyrobu dachówek i manipu- 
lacyą rachunkową. Zgłoszenia przyjinie „Za­
rząd Ordynacyi Przeworsk".

nri7ni"P3 do fabryki cegieł i dachó- 
L/UZ.UI U Cl wek poszukuje posady, Był 
przez lat 6 czynny w fabryce dachówek 
w Strzegocicach. Chlubne świadectwa. Wia­
domość : Józef Sadowski, Podgórze, Kraszew­
skiego 44.

Zdolny

Maszynista 
czynny od wielu lat po pierwszorzędnych 

fabrykach dachówek 
poszukuje posady------- L’

w i ad o mość 
pod H. pisemnie do Redakcyi Przewodnika.

13—fi—1

Cegielnia Parowa
ze sztuczną suszarnią 

poszukuje majstra 
obeznanego gruntownie z wyrobem i wypalaniem 
wszelkiego rodzaju cegły maszynowej pełnej i 
dziurawki, tak zwykłej, jak i kominowej i mode­
lowej, zarówno jak i dachówek — Świadectwa o 
znajomości fachu i krótki życiorys są niezbędnia 
w kopii lub oryginale. Wiadomość: Warszawa, 
Nowosenatorska 10, J. Rakowski.

Maj5ter cesarski
Egzaminowy maszynista 

monter obznajoniiony z fabrykacyą dachówek, były 
fachowy kierownik takiej fabryki poszukuje po­
sady w temże zawodzie lub też przy jakiejkolwiek 
fabrykacyi albo przy gospodarstwie. Zgłoszenia pod 

„Mechanik Kazanie", poczta Chołojów.

3?G lat liczący, żonaty z dziećmi 

poszukuje zaraz zajęcia, 
w oegielni, jako palacz, posiada najlepsze świa­
dectwa i długoletnią praktykę we wszystkich ga­
łęziach (ego zawodu. Zgłoszenia pod Walter Ro­

senberg, p. Dobroihil.
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L. TOMASZKIEWICZ
OPT YK-IflE CHANI K 8-24-11

przy ul. Floryańskiej L. 2. hotel Drezdeński
poleca okulary, 
cwikiery, lorne­
tki, barometry,

termometry, 
urządza dzwonki 
elektr., telefony, 
gromochrony, po
cenach umiarkowanych. Telefon Nr. 309.

xxxxxxxxxxxxxxxxx
Czystobarwne 

cegły i dachówki 
otrzymuje się niezawodnie i tanio zapomocą 

postępowania opatentowanego 

„Perkiewicz4* i 
Bliższe szczegóły przez : 

Thonwerke Ludwigsberg bei Moschin (prov. 
Posen). — Zastępca na Austryę, Węgry, 
Bośnię i Herzogowinę jest ces. radca WP. 
A. Kocourek we Wiedniu IX. Wahringęr- 

strasse 60. 2—12—1.

BIURO TECHNICZNE

F. LORD, KRAKÓW
ul. Floryańska 55, Telefon 230.

Skład maszyn, narzędzi i artykułów technicznych 
dla wszelkich gałęzi przemysłu.

Instalacya elektrycznego oświetlenia i przeniesie­
nia siły, plany, kosztorysy i projekty gratis. 

Dostarcza: Maszyny parowe, kotły, motory ga­
zowe i naftowo. Kamienie francuskie i krajo­
we'. Walce porcelanowe.i stalowe. Pompy i si­

kawki. Węże gumowe i parciane.
Skład i wyłączna sprzedaż oryginalnych rosyjskich olei smarowych 
firmy S. M Schibaef & Co. —Oliwę maszynową. Tłuszcz To wota. 
Zastępstwo firmy F. Reddaway X" Co. Ltd. dla pasów oryginalnych 

Reddaway;. Pasy’ skórzane, parciane i gumowe. Paski do szycia 
i krupony. Płyty i liny gumowe i asbestowe. Przybóry’ do maszyn | 
(armatury) wszelkiego rodzaju, lany parciane i druciane. Płótna 
i papier szmirglowy. Maźnice i oliwiarki wszelkiego rodzaju. Po-’ 
krówce, nieprzemakalne. Wszelkie armatury dla urządzeń wodo­
ciągowych, łazienek i klozetów. Dzwonki elektryczne i prżybory 

do tychże. Papier szybrowy 35—12—7

Kosztorysy na urządzenie cegielń parowych.

Józef Leski: Glina i wyroby z niej.
Cena 60 hal. 8—24—22

Dom tecliniczno-l ićindlowy 

BRANDiS-ka 
Kraków, Szewska 13 (telefon 473)

POLECA

WSZELKIE MATERYAtY DLA CEGIELŃ PAROWYCH 
jakoto: oleje maszynowe i cylindrowe, pasy, 
uszczelnienia, narzędzie, papier szybrowy itp. 
Kosztorysy na całkowite urządzenie 

cegielń parowych.
Cenniki ilustrowane na żądanie. 7—24—1

Jan Lombardo: 0 działaniu kwasu wę­
glowego na cement. Cena 40 hal.

Przegląd ceramiczny rocznik I. 
Cena 10 Kor., rocznik II. cena 6 Kor.

Oraz dzieła we wszystkich językach do­
tyczące techniki ceramicznej, wyrobu b wapna, cementu itp.

łka za pobraniem pocztowom lub za 
>oprzedniem nadesłaniem gotówki.

Czasopismo techniczne
Organ towarzystwa politechnicznego wychodzi we Lwowie 

dwa razy w miesiącu.
Przedpłata roczna 18 kor. £15 mk. - - 7 rb.) 

Adres administracyi: 39—19—17
Lwów: Chorążczyzna 17.

Redaktor odpowiedzialny: Inżynier Karol Kolie.

Kopalnia i fabryka gipsu
Najlepszy alabastrowy Kor. 8- —. Najlepszy modo- 
loW.y Kor. 8’—. Dobry modelowy Kor. 7'—. Najlepszy 
sztukatorski Kor. 4pQ. Dobry sztukaterski Kor. 310. 
Dobry fasad.-sufit.. Kor. 2 10, Wszystko za 100 kg. 
z workiem. Surowy alabaster za 10.0IM) kg. loco 

stacya 1’odgórze-Płaszów Kor. 75’—.
Towary materyałowe, lakiery, farby, oleje, 

benzyna, pędzle. 6—24—1
Adres: Fr. Lenert, Kraków.

Druk W. Poturalskiego w Podgórzu.


